
C e n a  6  c a l .

Nr. 439. Kraków, Wtorek 31. Sierpnia 1915. R o k  X X I P
PRENUMERATA w ynosi w Krakowie 
miesięcznie ? kor., kw artaln ie  6 kor. 
ts  odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie z dwufa­
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor 70 h. 
Kwartalnie z d witrażową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kw ar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
OOS NARODU

Cena numeru pojedynczego
G halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
W Y D A N I !  P O K A N N !.

Listy p ieniętne, przekazy na prenu 
m eratę i inseraty nadsylaC n a le li 
franco do A du in is tracy l „Głosu Na 
rodu". — Prenum eratę oprócz upo­
w ażnionych agencyi przyjm uje każd ; 
urząd pocztowy w obrębie monarchi. 
I w państw ie niemieckiem. Reklam a 
cye nieopieezętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakoya nie zwraca.

A u k eS  KjiC.: UL iw. Tomaaza L. SI 
Adr. talagr.: „Głaa Narada" Krakdw 
Talalaa radakay)ay Nr IM. -  TaW aa 
a w u K . . /  I drakaral Nr. IM C

OGŁOSZENIA (lnaeraty) przyjmuje Admlnlatracya „Glosn Narodn“, ulica iw. Tomasza L. aa. — Od m iejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 10 halerzy, akład tabelaiyczny, liczbowy, od wlarazr M haL NadaaUne po 60 h a l od wlerazr. Nekrologi I ». d. SUhal. oś 
wieraza. — Załączniki do „Glosn Narodu" (proapekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje tlę  za cenę Ikor. od 100 egz. dla tamiejzeoayeh, po 1 kor. od lOOegz. dia mlejacowych prenumeratorów. Zaadejaeowa ogłoazenia przyjmuje w Władała Haaaenatelr I Vofler

łL  D ik ea , H. Schalek, E. Braun. R. Mosse, H. Friedl, A. Jo e e se l'w  Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J . Leopold, E duard Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  pc kronice: 1 korona od wiersza.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, 31. sierpnia.

I ' rzędow o  og łasza ją  <l. 30 . sierpnia 1915:

Wschodni teren.
Armie jenerała 1‘fkuizera - Baltina i lir. 

Kothmera do tarły  w czoraj aż do S trypy . 
N ieprzyjaciel usiłował w kilku odcinkach  
terenu nasz pościg zatrzym ać, ale wszędzie 
został spędzony. Zwłaszcza m usiano szcze­
gólnie zacięty opór przełam ać nad  potokiem  
Dolny Koropiec.

W ojska jenerała  Bochni Erm ollego n a tra ­
fiły na wschód od Złoczowa i na linii B iałe­
go K am ienia przez Toporów w k ierunku  
Radziwiłłowa na silnie obsadzone stanow i­
ska. N ieprzyjaciela zaatakow ano  i odrzuco­
no w licznych p unk tach  frontu .

Na W ołyniu nasze posuw ające się na 
ła tek  siły zbrojne zyskały znowu na terenie. 
W ydarto  nieprzyjacielow i Św iniuehy i inne 
zacięcie bronione m iejscowości.

W alczące w puszczy B iałow ieskiej au- 
stro-w ęgierskie wojska pobiły R osyan  pod 
Szereszewem  i ścigają ich w k ierunku  Pru- 
szan.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hfifer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 31. sierpnia.

W ielka główna k w ate ra  ogłasza 30. sier­
pnia:

Wschodni teren.
W ojska generała von Belowa sto ją  w 

walce o przyczółek m ostow y na południe od 
F riedriehstadu .

W w alkach  na wschód od Niemna arm ia 
generała pułkow nika von E ichhom a osią­
gnęła  okolicę na północny wschód od O lity. 
W zięto dalszych 1G00 jeńców  do niewoli i 
zdobyto 7 dział.

W  k ierunku n a  Grodno wzięto szturm em  
Lipsk nad Bobrem. N ieprzyjaciela zmuszo­
no do porzucenia okolicy Sidra. Nasi prze­
kroczyli Sokolkę. O siągnięto kraniec w scho­
dni lasu na północny wschód i na wschód 
od B iałego Stoku w k ilku  punktach .

W puszczy Białow ieskiej toczy się w alka 
o przejście przez górną N arew . W ojska nie­
m ieckie i austro-w ęgierskie genera ła  pu ł­
kow nika von W oyrscha w yparły  nieprzy­
jac iela  z jego  stanow isk  koło Suchopola na 
wschodnim  k rańcu  lasu i koło Szereszowa. 
W ojska te znajdu ją  się w ostrym  pościgu.

Aby umożliwić odw rót swoim ty lnym  ko ­
lumnom przez obszary bagn iste  na wschód 
od P ruszany , R osyanie w czoraj jeszcze raz 
stanęli do w alki na linii Poddubno —  okoli­
ca na południe od K obrzynia. Zostali oni 
pobici, mimo, że rzucili do w alki części a r­
mii, k tóre już odchodziły. T akże stosow ane 
dalej w historyi wojen w szystkich czasów 
niesłychane pędzenie dla ochrony uc iek a ją ­
cych arm ii, na nasz a ta k  porw anej w odw ro­
cie ludności w łasnego k ra ju  całym i ty siąca ­
mi, a to  przew ażnie kobiet i dzieci, nic im 
nie pomogło.

Zachodni teren.
Nie m a żadnych  w ażniejszych zmian.

Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Wiochami.
Wiedeń, 31. sierpnia.

Urzędowo og łaszają  d. 30 . sierpnia 1915:
W czoraj u trzym yw ali W łosi na  całym  

froncie Pobrzeża ogień działow y o zmiennej 
sile. W  k ilku  m iejscach w ykonała  ich pie­
chota  próby zbliżenia się i m niejsze a tak i, 
ale została, ja k  zawsze, odpartą .

Na obszarze granicznym  K a ry n ty i i T y ­
rolu położenie jest niezm ienione.

Zast. szef* sztabu jeneralnego v. HSfer 
marszałek polny porucznik.

Wojna turecka.
Konstantynopol. (T. B.) D nia 29. sierpnia 

Doniesienie ajeneyi telegraficznej Mdli.
G łów na k w a te ra  tu reck a  ogłasza: Na

froncie dardanelsk im  ponowił n ieprzyjaciel 
d n ia  28. sierpnia a tak i przedsiębrane w 
dniach  26. i 27. sierpnia przeciw  odcinkow i 
A nafo rta . A taki n ieprzyjacielskie tych

trzech osta tn ich  dni były szczególnie zacię- 
t.e —  Mimo tego jednakże  a tak i nieprzy­
jacielskie zostały odparte , przyczem nie­
przyjaciel poniósł dotkliw e s tra ty . —  Przez 
nieprzyjaciel poniósł dotkliw e s tra ty . Przez 
przeeiw ataki weszliśmy znowu w posiada­
nie k ilku obsadzonych przez nieprzyjaciela 
rowów strzeleckich w naszem  centrum , 
przyczem  znieśliśmy n ieprzyjacielskich  żoł­
nierzy, k tórzy  znajdow ali się w row ach 
strzeleckich. W  w alkach  osta tn ich  dwóch 
dni stracił nieprzyjaciel 10 .000 zabitych. 
Nasze s tra ty  są stosunkow o m ałe. Nasi lo 
tn icy , k tó rzy  brali udział w w alkach , obrzu­
cili skutecznie bom bam i nieprzyjacielskie 
stanow iska i obóz. Z resztą nie w ydarzyło się 
nic szczególniejszego.

O mąkę.
Konstantynopol (T. I!.). Rząd uchwalił udzie­

lić miastu Konstantynopolowi pożyczki lnU 
tysięcy funtów n a z. a k u p n o m ą k i dla 
miasta Konstantynopola. Dziennik urzędowy 
ogłasza dotyczące rozporządzenia.

Z Rosyi.
Kriwoszein zostanie premierem.

Paryż (T. Ii.). Petersburski korespondent 
„Tempsa11 donosi: Zapewniają w tutejszych
dobrze poinformowanych koku h parlamentar­
nych. że nominaeya K r i w o s z e i n a na pre­
zydenta ministrów ma wkrótce nastąpić.

Krytyczny czas,
Londyn. (T. B.) „Daily Chronicie11 wskazuje 

na znaczenie Warszawy i Brześcia Litewskiego 
jako punktów węzłowych kolei i pisze: Rosya­
nie muszą obecnie daleko się cofnąć, aż osią­
gną inne stanowiska z pdobnymi przymiotami 
trwałej linii obronnej. Najbliższe dwa miesiące 
aż do nastania zimy będą prawdopodobnie 
krytycznymi.

Głosy francuskie.
Genewa. (T. B.) Prasa paryska pisze do u- 

padku Brześcia. Litewskiego: Znowu zawiodły 
nadzieje wodzów niemieckich i austro-węgier- 
skiclt, że uda się im otoczyć armię rosyjską. 
Inaczej ma się rzecz z obsadzeniem Wilna, k tó ­
rego upadku należy każdego dnia oczekiwać. 
Porzucenie Wilna, większego miasta, z 200.000 
mieszkańcami, stanowi dla ani ii bolesną konie­
czność.

Biuletyn rosyjski.
Wiedeń. (T. B.) Z wojenuej kwatery prasowej 

donoszą: Sprawozdania nieprzyjacielskich szta­
bów generalnych. R o s y a bez daty. W obsza­
rze Rygi niema żadnej zmiany. W  kierunku 
Friedriehstadu cofają się nasze wojska po za­
ciętych walkach ostatnich dni bardziej na. 
wschód od tego miasta. W kierunku Jakob- 
stad—Dźwińsk od zachodu niema żadnych wa­
żniejszych zmian. W obszarze brzegu Wilii i 
między tą rzeką a Niemnem trwały zacięte wal­
ki dnia 27. i 28. sierpnia na froncie Podbere- 
zie — na północ od Wilna— Nowe Troki— Ga- 
nuszyszki i dalej aż do Niemna. Między źródła­
mi Bobra i Prypecią niema żadnej istotnej zmia­
ny. W  tym obszarze w nocy na dzień 28. 

sierpnia i dnia tego odbywały się tylko walki 
straży tylnych. Nieprzyjaciel, k tóry zgromadził 
znaczne siły na południe od Włodzimierza Wo­
łyńskiego i rozwinął ofenzywę w kierunku 
Łuck—Torc-zyn— Rożyszcze próbuje ciągle o- 
kolic prawą flankę naszego stanowiska. W Ga­
licy! chwyciliśmy się zarządzeń potrzebnych do 
przesunięcia wojsk, które zostały przeprowa­
dzone dnia 28 sierpnia pod osłoną walk na pół­
nocny zachód od Łucka.

gj Z Bałkanu.
Nastroje bułgarskie.

Budapeszt. (Teł. pryw.) „Pester Lloyd11 dono­
si: Według paryskich wiadomości, przywódcy 
bułgarskiej opozycyi żądają od rządu aby ten 
w porozumieniu z Serbią i Grecyą przywrócił 
dawny związek bałkański.

Przywódca opozycyi b. min. Malinow przed­
łożył te żądania Radosławowi, który przyrzekł, 
iż rząd nie uczyni żadnego rozstrzygającego 
kroku bez poprzednich rokowań z opozycyą.

Zaprzeczenie.
Lugano (T. B.). Pięciu oficerów rumuńskich, 

którzy bawili w Zurychu oświadczyło sprawo­
zdawcy „Neue Zuerioher Zeitung11. że nie otrzy­
mali żadnego polecenia natychmiastowego po­
wrotu do ojczyzny. Doniesienie w tej mierze, 
jakie się pojawiło w medyolańskim ,.Sec.colo“ 
jest nieprawdziwem.

Bryan jako pośrednik.
Frankfurt. (T. B.i ..Frankf. Ztg11 pisze: Jak  

donoszą z Nowego Jorku ma B r y a n  udać się 
do Europy, aby próbować pośrednictwa między 
prowadzącymi wojnę państwami.

Rozstrzygnięciu Najwyższego Trybunału.
Wiedeń (T. B.). Sprawa oddziałania praw­

nego wydarzeń wojennych na u k 1 a d y n a j - 
m u i ii z i e r ż a w j w o b s z a r z e w o j e n- 
n y m była przez sądy rozmaicie rozstrzyganą. 
Na prośbę ministerstwa sprawiedliwości Naj­
wyższy Trybunat zastanawia! się nad tą kwe- 
styą na posiedzeniu plenarnego senatu i do­
szedł do następujących orzeczeń: l. Jeżeli od- 
najemoa z powodu liiebepieezeństwa wkrocze­
nia niepizyjaciela albo też z powodu zarządze­
nia władzy przy zbliżaniu się nieprzyjaciela 
musiał wynajęty lokal opuścić, to zasadniczo 
n i e  m a p ł a c i e  c z y n s z u w y na j m u za 
czas aż do swego rzeczywistego powrotu, albo 
do czasu, w którym powrót ten był możliwym. 

I li. Jeżeli w tych wypadkach odnajemea był 
| zn uszony pozostawi) urządzenie swego pomie- 
j jzkania czy sklepu to juzy uwzględnieniu wszy­
stkich okoliczności poszczególnego wypadku 
m a m n b y ć o j) u s z o z o n ą odpowiednia 
e z ę ś ć czynszu.

Rozporządzenie podatkowe.
Wiedeń. (T. B) „Wiener Zeitung11 ogłasza 

rozporządzenie cesarskie w sprawie odpisania 
podatku doniowo-klasowego i gruntwego oraz 
w sprawie postanowień o postępowaniu przy 
wymiarze, pobieraniu i odpisywaniu podatków 
bezpośrednich w obszarach dotkniętych wojną.

Zbrodnia przeciw państwu.
Wiedeń. (T. B.) Według pewnych wiadomości 

w krajach neutralnych, a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki zajęci są przynależni 
do monarchii jako robotnicy, inżynierowie lub 
w innym charakterze w zakładach sporządzają­
cych przedmioty zapotrzebowania wojennego 
dla naszych nieprzyjaciel!. Tacy obywatele pań­
stwa, którzy zapominają o swoich obowiązkach 
i w ten sposób wzmacniają siłę nieprzyjaciela, 
a utrudniają prowadzenie wojny monarchii nie- 
tylko ściągają na siebie ciężkie przewinienie 
moralne, ale także dopuszczają się zbrodni prze­
ciw sile zbrojnej państwa. Według § 327 ustawy 
karnej wojskowej zbrodnia ta karaną jest cięż- 
kiem więzieniem od 10 do 20 lat, względnie 
śmiercią przez powieszenie. Okoliczność, że czyn 
popełniony został zagranicą nie wyklucza postę­
powania.

Urzędowe zaprzeczenie.
Berlin (T. B.). ..Norddentsehe Allgemeine 

Zeitung'1 donosi:
Znany ze swego nieprzyjaznego dla Niem­

ców usposobienia, dziennik amsterdamski „Te- 
legraaf'1. zamieścił niedawno sprawozdaniu, 

i które rzekomo otrzjunał z Berlina o t a j n e j  
k o n f e r o n c y i. która s ię  miała odbyć u kan­
clerza państwa z posłami do Sejmu Rzeszy.

Sprwozdanie to, które nosi na sobie znamię 
1 wymysłu nie wymagałoby wcale dalszego zaj- 
I mowania się liiem. gdyby się go nie było n- 
I chwyciło „Biuro Reutera'' i nic rozszerzało po 
1 całym świecie.
| Według owego doniesienia ..Telegraafu'1 o- 
świadezyć miał na owem tajneni posiedzeniu 
sekretarz stanu dla skarbu, że Niemcy są na 
drodze do finansowego wyczerpania i że wzmo- 

; żonę wydawanie bonów państwowych będzie 
miało za skutek pełne bankructwo. Dlatego 
też miałoby być potizebnem zawarcie pokoju.

1 Kanclerz państwa miał wezwać obecnych na 
! rzekomej koitferenuyi, aby w kraju działali tt- 
1 spakajająoo na skouności wojenne, oraz, aby 

przygotowano propozycye pokojowe, któreby 
były dla sprzymierzonych do przyjęcia. Spra- 
wzdanie Dcrnburga o usiKisobicniii w Stanach 
Zjednoczonych i w krajach neutralnych miało 
zrobić na obecnych wielkie wrażenie. Generał 
Moltkc miał oświadczyć, że tylko niedostate- 

! cznie poinformowane osoby mogą spodziewać 
się zupełnej klęski Rosyi. Minto tego zgroma­

d zen ie  odrzuciło wezwanie oddziaływania niiar- 
| kująco na Sejm Rzeszy, poczent kanclerz miał 
oświadczyć, że gdyby Sejm Rzeszy zajął nie­
przejednane szowinistyczne stanowisko, on bę­
dzie zmuszony ustąpić, gdyż nie może przyjąć 
odpowiedzialności za upadek Niemiec.

Dla Niemiec wystarczy napiętnowanie nik- 
czentności tego ordynarnego oszustwa. Jednak­
że dla neutralnych i dla nieprzyjacielskiego 
świata należy stwierdzić, że podobna tajna kon- 
fereneya miała miejsce tylko w fantazyi męża. 
zaufania dziennika „Telegraaf11 i. że nawet ..Ti­
mes11 scharakteryzował, rozszerzane przez Biu­
ro Reutera, doniesienie ..Telegraafu1' jako 
dziecinny wymysł.

dworu dyrektorowi kolei państwowych Wło­
dzimierzowi Z b o r o w s k i e lit u - K o s t r a - 
k i e w i c z o w i gwiazdę do krzyża koman­
dorskiego orderu Franciszka Józefa, który ma 
b y ć  noszonym na wstędze wojskowego krzyża 
zasługi.

Joffre o kampanii zimowej.
Berlin. (Tel. pryw.) ..Yossisclie Ztg" donosi, 

iż generalissimus Joffre wystosował do wojsk 
francuskich rozkaz dzienny, w którym zapowia­
da kampanię zimową, i zapowiada, że okolice 
Renu będą stanowiły teren walki tej kampanii.

Lomik Gilbert wrócił
Paryż. (Aj. Havasa) Na rozkaz rządu powró­

cił lotnik G i l b e r t  w sobotę do Szwajcaryi.

Z Banku austro-węgierskiego.
Wiedeń jT. B.). Filia Banku austro-węgier­

skiego w Jaśle podjęła znów z dniem .‘5d. sier­
pnia pełne urzędowanie.

Z kraniki warszawskiej.
Hejnał krakowski w Warszawie. — Jeńcy rosyjscy. — 
Z teatru. — Zo szkoły Sztuk Pięknych. — Pożar mą 
U — Instytut muzyczny. — Ńa szkoły. — Żydzi 
a szkoła. — Papierosy z Niemiec. — Nauka polskiego 

w Berlinie.
Dnia 2(3. h. ni. odbyło się w kościele  św. K rzy­

ża nabożeństw o uroczyste na in te iu y ę  nowozor- 
ganizow anej straży ogniow ej. l ’o nabożeństw ie  
X. kanonik Skim borowirz pośw ięcił na ulicy przed 
kościołem , now y sztandar straży. W czasie tej ce ­
remonii z w ieży rozległ się odegrany na trąbce 
hejnał krakow ski, jaki co godzinę słyszym y z k o­
ścio ła  M aiyack icgo. Im ieniem  miasta przem aw iał 
krótktŁ a siln ie ks. Z. Lubomirski, podkreślając, 
że odtąd straż polska będzie sp ieszy ła  na stan o­
w iska na od g łos polskiej kom endy.

Przez W arszaw ę, jak  donoszą dziennitri, idą co ­
dziennie znaczne transporty jeńców  rosyjskich. 
W idok jest n iezw yk ły  w każdym  razie. Jeńcy  są 
prowadzeni przez N ow y Świat i K rakow skie Przed­
m ieście.

T eatr P olsk i w ystaw ił „K siędza Marka". —  
P. P rzybyłko-P otocka, li. artystka Teatru P ol­
sk iego. zaw arła um owę z Teatrem  Małym, prow a­
dzonym  przez p. Kazimierza Z alew skiego.

Profesorem  rzeźby w w arszaw skiej Szkole Sztuk  
Pięknych został p. Edward W ittig , znany nrtysta- 
lzeźhiarz.

Dnia 26. sierpnia zaprószy! się ogień  na stacyi 
tow arow ej w arszaw sko-w iedeńskiej. Sp łonęły  za­
pasy mąki, oraz część w agonów  stojącego  na szy ­
nach pociągu tow arow ego

Instytut m uzyczny w W arszaw ie rozpoezął d z ia ­
łalność. Zarząd stanow ią pp.: B arcew iez jako d y ­
rektor, M ichałowski, R ytel i S tatkow ski. Instytut 
udał się do K om itetu O byw atelsk iego o pomoc 
i opiekę.

Na szkoln ictw o pow szed n ie  urządzają teatry  
w arszaw skie przedstawienia sp ecyalue. P ierw sze  
odbyło się w Teatrze R ozm aitości w ubiegły  
p i ą t e k ) „ N o w a  Gazeta" zastanaw ia się nad tern. 
czy  w szkole polskiej trzeba zatrzym ać daw ne o- 
graniczenia procentowa- żydów i wypowi ada się 
stanow czo przeciw temu.

Feldm arszałek lliiidenburg rozkazał zamknąć 
fabryki papierosów w części Królestw a, zarządza­
nej przez w ładze niem ieckim Papierosy będzie mo­
żna sprow adzać jedynie przez zarząd cyw ilny  
z N iem iec, a ten odstępow ać je będzie do sprze­
d aży  ty lk o  koneesyonou nnym kupcom.

W Sem inarynm  W seliodniem  w Berlinie otw arte  
będą dnia 1. w rześnia kursa nauki języka p o lsk ie­
go  dla członków  adm inistracyi i armii. W ykłada­
nym będzie również język  rosyjski. Nauka bodzie 
bezpłatna, odbyw ać się będzie w ieczoram i po dwie  
godziny.

jcktu ]>. Z. Mrozuwickiej. popartego przez po- 
’ ważne grono duchowieństwa i zastęp wybi­
tnych działaczy na polu filantropii i pedagogii. 
W „Przystani sierocej-' znajdzie bezdomne 
dziecię mieszkanie, utrzymanie i opiekę, do­
póki biuro ..Ochrony dziecka" nie wy najdzie 
mu stałego pomieszczenia w odpowiednim za­
kładzie wychowawczym.

Welkie rozczarowanie w świecie literackim 
teatralnym i wśród tatromanów wywołało o- 
negdajsze wystawienie w teatrze miejskim 
„Apaszów" Adama Zagórskiego, jako groteski 
scenicznej w trzech aktach. Trzy lata wyleża- 
la się ta groteska w biurku dyrekcyjnem. trzy 
lata Adam Zagórski, k rytyk teatralny, gromi! 

| autorów i dyrekcyę. zwiąc wszystko „kana­
łem1* i „kryminałem ', zanim dyr. Heller zde­
cydował się wystawić jego „Apaszów". Cala 
groteska Zagórskiego jest wprost niesmaczna, 
ujawniając same zwyrodniałe charaktery, skle­
cona z urywków bez żadnej myśli, a przede- 
wszystkiem — nudna.

Dzięki zabiegom dyr. Hellera przedstawienia 
nadal odbywać się będą bez przerwy. gdvż 
wszyscy artyści na razie pozostają i nie idą do 

| cwiezen wojskowych. Z powodu przygotowań 
no jesiennego sezonu w gmachu teatralnym 
panuje niezwykłe ożywienie. (a.)

ZE LWOWA.
K orespondencya w łasna „Głosu Narodu".

Dnia 26. sierpnia!
-Z ulic miasta. -— Rozpoczęcie nauki w- szkołach. 
Ochrona bezdomnych dzieci i „Przystań sieroca". 

„Apasze". — Z kuloarów teatralnych).

„Arabie".
Ważna chwila.

Waszyngton (T. B.). Doniesienie Biura Reu­
tera: Prezydent Wilson postanowił nie rozpo­
czynać urlopu, zanim sprawa z Niemcami nie 
będzie ostatecznie uregulowaną.

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 31. sierpnia 1915 r.

Odznaczenie.
Wiedeń (T. B.). „Wiener Zeitung1' ogłasza: 

Cesarz nadał w uznaniu zasług koło koinunika- 
cyi w czasie wojny mającemu tytuł radcy

sądzimy, że przeciąż te­
raz spadną ceny produktów spożywczych, a 
one same będą co do jakości swej i wagi soli­
dniejsze, niźli dotychczas. Zupełnie też wojen­
ny charakter przybrało wczoraj miasto w cza­
sie, gdy po wszystkich ulicach wojskowe ko- 
misye badały u mężczyzn papiery i legityma- 
cye wojskowe. Nie posiadających zaś iegityma- 
cyi odprowadzono do kasarni przy ulicy J a ­
błonowskich.

Po całorocznej przymusowej przerwie w szko 
łach naszych podjęto już naukę. Na ulicach wi­
dzimy mundurki szkolne a młodzież z więk- 
szein jak zwykle zamiłowaniem i z pewną du­
mą zabiera się do pracy.

Dzięki poparciu., zachęcie i hojnej pomocy 
J. E. ks. Arcybiskupa Bilczewskicgo otworzo­
no przed kilku dniami u nas „Sieroce Biuro o- 
ehrony dziecka11 i urządzono pierwszą „Przy­
stań1', w której przygarnięto poważną ilość 
dzieci. W ten sposób rozciągnięto opiekę nad 
sierotami i dziećmi hozdomnemi w myśl pro-

Wiedeń (T. B.). Ód dnia 1. września na li­
nii kolejowej północnej Wi e d e ń-K r a k ó w 
będzie zaprowadzoną p a r a  n <> c n v c li p o ­
c i ą g  ó w  p O ś P i C S Z 11 y <■ li z I i II klasą. 
Czas przyjazdu, względnie odjazdu jest nasie- 
pujący: W i e d e ń ,  dworzec kolei północnej: 
odjazd godzina 10 min. 47 wieczorem. Kraków 
przyjazd godzina S min. 2:5 przedpołudniem, 
w przeciwnym kierunku K r a k  ó w odjazd go­
dzina 8 inin. 35 wieczorem Wiedeń, dworzec 
kolei północnej przyjazd g. 6 min. 12 rano.

N A D E S Ł A N E .

Ks. Jan Mazanek
K an o n ik  k a te d r a ln j  k ra k o w sk i,

Dr św . Teologii i F ilo zo fii, P r a ł a t  d o m o w y  Jeg o  
Ś w ią to b liw o śc i, R e k to r  S em in a ry u m  d u cn o w n . 

R ad ca  i R e fe re n t K nry i K sią ż ę c o -B lsk u p ie j

urodzony w r. 1858,‘-zaopatrzony św. Sa­
kramentami, zasnął w Panu dnia 29 s ie r ­

pnia 1915 roku

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Kanoniczej L. 13 do Katedry odbę 
dzie się we środę dnia 1 września b. r. o 
godz. 8 rano, skąd po żałobnem nabożeń­

stwie nasiąpi eksportaeya na cmentarz.

Kapituła katedralna krakowska i Rodzina 
Zmarłego zapraszają W. W. Duchowień­
stwo i Wiernych do wzięcia udziału w tym 

smutnym obrzędzie.

Zakład pogrzebowy -Concordia" ,1. Wolnego. Clar Szii/icpaiirti •>

I
ZYGMUNT LENERT
współw łaścicie l firmy Fr. Leneri i właść. reainości.
przeżywszy lat 23, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 

dnia 27 sierpnia 19i 5 r. w Beichenau

Eksportaeya zwłok z kaplicy cmentarnej 
w Krakowie wprost do grobu rodzinnego 
nastąpi we wtorek dnia 31 b. m. o g. 5 
po południu, na który to smutny obrzęd 
stroskane rodzeństwo i rodzina zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie we środę dnia 1 go 
września b. m. o g. 9 rano w kościele 

0 0 .  Kapucynów.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Z a k ła d  p o g rzeb o w y  * C o n c o rd ia «  .1. W o ln e g o . P la c  S zcze  a ń s k i  2 .

Wpisy
do 9-kIasowej szkoły żeńskiej (4 kl. posp. 
1 5 kl. wydziałowych) z prawem publiczno­
ści im. św. Andrzeja w Krakowie (PP. F ran­
ciszkanek ul. Grodzka 1. 54) odbywa<ą s ;ę 
31 bm. rano od godziny 9 — 12 i od 1 6 

popołudniu.
Rok szkolny rozpocznie tię  we czwartek dniu
2 września b. r. nabożeństwem  szkolneni o

godzinie 8 rano.
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Str. 2. ' ' ’ „GŁOS NARODU" z dnia 28. Sierpnia 1915 roku. ~  Nr 115.:

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej i ciągłego postępu mieć będzie wkrótce za sobą

Lampki i baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z. Ziembicki Kraków.
Plac Maryaclii L. 2.

Kilkanaście obrazóis znanych malarzy polskich okazyjnie 
do nabucla.

Naiwłaściwszum Środkiem
do pop i .  lei la barwy włosuw, si­
wych, spłowiałych lub rudych Jest

Ekstrakt orzechowy
JULIANA JÓZEFOW ICZA

perfum era, w  kolorach: blond,
— szatyn, brunatny i czarny. — 
Flakon K. 3‘30, flakonik próbny 

K- 1.20.
bprzedal w „kładach aptecznych 

i perfumeryach.
w jt».« ».< m.m m.m m.m ».t v.« ».< ».« ąe  * * * * * * * * * * * * * « * * * * * * * «

wobec wojny światowej
mógł „Głos Narodu“ stanąć na w ysokości dziennikarskich zadań, dając Czytelnikom  
swym bogaty i z najpoważniejszych źródeł czerpany materyał informacyjny w telegra­
mach, listach i artykułach. Znaczne rozszerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu  
dziennika umożliwia szybkie i pełne odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń, jakie 
niesie przełomowa chwila obecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca uię na nowo

sprawa polska
w swem szerokiem międzynarodowem znaczeniu jest od początku wojny przedmiotem  
szczególnie bacznej uwagi „Głosu Narodu", który notuje wszechstronne fakty i objawy 
jej rozwijania się i zapisuje skrzętnie glosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla 
ukształtowania się przyszłości. Równolegle z tern „Głos Narodu" najżywszą uwagę 
poświęca

odbudowie kraju
nawiedzonego zniszczeniem wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą jej klęskami, 
łącząc troskę o dzień dzisiejszy z wytężoną czuinością wobec jutra.

„Nic nad dobro narodu!" Temu wskazaniu pozostaje wiernym dziennik, który 
nigdy nie stal na usługach partyj i koteryj, który zawsze oceniał zjawiska naszego życia

pod kątem interesu całości i w służbie najczystszych ideałów narodowych upatrywał 
swą racyę istnienia.

Założenie to odbija się w d o b o r z e p i ó r i t a 1 e n t ó w, które stale lub przy­
godnie grupują się przy „Głosie Narodu". W ciągu wojny zabierali glos w różnych 
sprawach, lun zamieścili swe p r a ce :

Dr K lem ens U ąkcw ski, Prof. F r. B ujak, F. Buynow ski. X. Prof. Ant. Bystrzono- 
wski, A. Chołom ew ski, S. Chm urkow ski, Dr Fr. D uda, Dr Tad. St. G rabow ski, J a n  
G rzegorzewski, lnż. T adeusz H arajew icz. Prof. Z. Jach im eck i, X. Jan ick i, Prof. S t. 
Je n ty s . J a n  K asprow icz, Dr W ilhelm K ahl, X. L. K asprzyk , Prof. W. K iecki. Dr 
L. K olankow ski, Dr Feliks K oneczny, Prof. St. K utrzeba. Dr A ntoni K orczyński. 
X. Dr J .  K orzonkiew icz, Red. F r. K rysiak , Poseł Zygm unt Lasocki, Dr E rnest k u ­
niński, J a n  M atyasik , X. Prof. M ichalski, W ilhelm M itarski, Dr Momidłowski. 
Dr J .  M uczkowski, Prof. F. M uller, lnż. T. N iedzielski. Red. W itold Noskow ski, 
S. Now iński, Prof. K. R ogoyski, Prof. M. R ostw orow ski, Prof. W. R ubczyński, Dr M. R u­
dnicki, X. Dr S tarow ieyski, W . S troka, Prof. W. Sobieski, Prof. St Surzyeki, 
Dr J .  U jeyski, Prof. L. W achholz, Dr H. W ielow ieyski, Rom an W oyczyński, X. Adam 
W oroniecki, X. Prof. Kazim ierz Z iu im erm an.

„GŁOS NARODU" rozporządza szeregiem własnych korespondentów w kraju 
i na obczyźnie.

„GŁOS NARODU" zamieszcza szybkie i dokładne sprawozdania z obszarów 
Polski, nawiedzonych wojną.

„GŁOS NARODU" daje barwne opisy walk naszych bohaterskich Legionów.

W znowiony dziiał powieściowy przynosi zajmującą i doborową lekturę na wolne 
chwile.

Przedpłata wynosi w Krakowie miesięcznie koron 2, kwartalnie 6, za odnoszenie 
do domu dopłata miesięczna 60 bal. Na prowincyi miesięcznie z dwurazowa wysyłką  
kor. 3 .30 , z jednorazową 2 .70 . Kwartalnie z dwurazową w ysyłką kor. 9 .80 , z jedno­
razową 8. Adres Administracyli Kraków, ul. św. Tomasza, 35.

^  k o ! a j  ż e l a z n a .  #  ♦ tw ierd x e

o—t • w  •>—< • g ra n ic a , a u słrya c k o  - 
w T a sk rO s

Za 80 halerzy ‘j, Mamiła!
W niżej podanych handlach nabyć można pasztet 

w tubkach po 80 halerzy t. z.

„HUENEN PASTETE"
który daje tyle pożywienia jak '/„ kila mięsa wołowego 

i jest przytem bardzo smaczny i łatwo strawny :
M. A llerhand, C hrześciańska Spółka Handlowa, L. D intenfass,' M. Dutkiew icz 
M. Feiner, A. Grafczyńsk!, Ant faw ełka, K atolicka Spółka H andlowa, „L aktoP , 
________ L _  Lewicki, Bracia Rolniccy, M. S tatter, A. T eslar.tz”  I. We

Potrzeba chłopca 
flo ekspedycyi.

Wiadomość w Adm. „Cłosu Narodu14.

codzienne pismo polityczne bezpartyjne, które jako program postawiło sobie: wypraco­
wywanie rodzimych sił w narodzie, a w szczególności dźwignięcie i rozwój żywiołu  
cbrześcijańsko-polskiego w naszych miastach. Rosnące koto przyjaciół, którzy sku­
piają się przy tym programie, pozwala pismu na nieustanne doskonalenie się. 
Dzięki temu

- h o le j  z e la  z n a  ♦ tm ie r d te

TEREN WOJENNY WŁOSKI

Nakładem Wydawnictwa „Oh-iM Narodu” Sp z oaran. odpowiedz. — Redaktor o r m u l i i i U l  l w u  K o |H |h ik l .  — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowi*.


